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numerze „N. Reformy".

Uchwalenie nagłości wniosku Koloyrata większością 
dwóch głosów. — Podanie obrońców Siezyńskio- 
go o delegowanie sądu pozagalicyjskiego. —  AUstrzy-- 
znani'’ śledztwa przeciw p. Lewickiej. —  Po? Oku
niewski a klub ruski. — Demonstracja przeciw 
Kokoweewowi — Niemcy i Stany Zjednoczone. —  

Uroźba strajku piekarskiego w Krakowie.

iPljfspi riiPia» » krajowej
{Tel. „V. Reformy").

W*edeń Na wczorajszem posiedzeniu Izby po
słów, przed przystąpieniem do głosowania nad 
nag (oście wniosku o podwyższenie kontyngrntu 
rekruta obrony krajowej, przy faktycznych spro
stowaniach pos. W o l f  imieniem niemiecko ra
dykalnych oświadczył, że nie mogą głosować 
za nagłością, ponieważ w zapewnieniach rządu 
nio widzą uspokojenia > me mogą udzielić rzą 
dowi dalszej zwłoki dla wniesienia ustawy ję
zykowej.

Pos. N i t s c h e imieniem części postów nie- 
micck.ch z Czech, oświadczył, że z tych samych 
powodów jego koledzy wstrzymają się od gło
sowania.

Fos. S c h r  e 1 n e r  czynił późniejsze zachowa
nie się stronnictwa zaleznem od zupełnego za
dowoleni,- i wypełnienia niemieckich żndań w 
kwestyach językowych.

P°s. Iv l o r a c z  i K r a m a r z  oświadczyli, że 
odpowiedź ministra obrony kraj. zupełnie ich 
nie zadawalnia, ponieważ obraza całego narodu 
czeskiego, jaka nastąpiła przez] zachowanie się 
porucznika Zemeneca, pozostała cez zadośćuczy
nienia. Mówca zastrzega się specyalnie przeciw 
tonowi, w jakim minister odpierał ataki, które 
me naruszają w niczem honoru Korpusu oficer
skiego.

Na wniosek pos. Nemeca nastąp iło  imienne 
głosowanie, tfagłość uchwalono 280 p r z e c i w  
133 g ł o s o m ,

Następnie pizystąpiono d o  p i e r w s z e g o  
c z y t a n i a  p r z e  u i o ż e n  a o  koLiyngencie re- 
Kiuta obrony kraj. Przemawiali pos. K l i c k a  
i l l o ć s k y ,  poczem obrady przerwano. Kast. 
posiedzenie w piątek przed południem

{stasowania nać nagłością.
Wiedeń. Głosowanie nad nagłością wniosku 

<. podwyższeniu knntyngCntn rekruta obrony 
kraj. wyKaznje, żo rząd z trudem tylko o d n i ó s ł  
z w y c i ę s t w o ,  gdyż z a l e d w i e  w i ę k s z o 
ś c i ą  d w ó c h  g ł o s ó w .  Było to zwycięstwo 
Pyrliusowe. Podczas całego głosowania pano
wało g o r ą c z k o w e  p o d n i e c e n i e  n a  l a 
w i e  m i n i s t e r y a l n e j .  Do ostatniej chwili 
było rzeczą bardzo wątpliwą, czy rząd odniesie 
zwycięstwo. W iększa część posłów czeskich 
udafa się do Pragi na otwarcie wystawy jiiDi- 
leuszowei, sądząc, że rząd ma zapewmoną prze
ważającą większość. Brakło części posłów 
chrześc.-społecznych i kilku Polaków, przez co 
większość rządowa staw ała się coraz mniejszą, 
óydowscy posłowie narodowi z Gałicyi, nie

mile ko-postppowi z Wiednia, jak  również i pos. 
Breiter, głosowali przeciw rządowi. Rusini po
minąwszy 5 absencyi, głosowali przeciw rządowi, 
jedynie tylko Starorusini głosowali za rządem. 
Podniecenie na ławie ministeryalnej stawało 
się coraz wiekszem. Ministrowie informowali 
sio podczas głosow-ania o szansach nagłości. 
Chrześcijańsko-społeczru telefonicznie zwoływali 
do parlamentu nieobecnych swoich kolegów. 
Gdy ogłoszono rezultat głosowania, iż nagłość 
przyjęto 280 głosami przeciw 136 t. j. że rząd 
odniósł zwycięstwo większością dwóch głosów, 
odezwały się ojuzyiu „pfui" ze strony czeskich 
radykałów, a chrześc.-społeczni przyjęli wynik 
glosowania oklaskami Upłynęło kilka chwil, 
zanim w Izbie zapanował znów spokój.

S p r a w a  S i c z y i i s k i e j d .
( Telcgr. ,,N(,wei Reform y".)

■3 delsgacyę sądu pozagalfcyjsfclegi.
Wiedeń. J a k  donosi „Zeit", wiedeńscy o- 

b r o ń c y  S i c z r f i s k i e g o  w n i e ś l i  p r z e d  
c z t e r o m a  d n i a m i  wprost do najwyższego 
trybunału barazo obszernie umotywowane p o 
d a n i e  o w y d e l e g o w a n i e  s ą d u  p o z a g a -  
1 i c y j s k i e g o dla procesu Siczyńbkiego i d o 
wr c z o r a j  t i z y r a a l i t o  w t a j e m n i c y .  Me- 
moryał ten ukaże się za kilka dni wr druku. 
Między innem- powiedzianem jest w nim, że 
według przepisów ustawy nie wolno jest przy
sięgłym rozmawiać o przedmiocie procesu W  tym 
wypadku dotrzymanie tego przepisu ustawy by
łoby iluzorycznem, gdyż od dłuższego czasu 
wszyscy o tej sprawie mówią. Je s t rzeczą pew
ną, że na ławie przysięgłych we Lwowie znaj
dą się zdecydowani przeciwnicy polityczni o- 
skarżonego Kto bęazie musiał przyjąć wyrok 
od swego śmiertelnego wroga, ten musi mieć 
wrażenie, że nie został osądzony lecz stracony 
Zasadą walki politycznej stałoby się w- takim 
razie tępienie.

Jlemoryal powołuje się dalej jako na doku
ment na uchwałę polskiej Izby sądowej z oka
zy. sprawy przeciw ruskim akademikom o zaj
ścia na uniwersytecie lwowskim. W  tej uchwale 
sędziowie polscy rzekome sami domagali się 
wydelegowania saau niemieckiego z tej przy
czyny, że sędziowie nie byliby w możności 
wvzbyć się swej indywidualności i że nie by
łoby gwarancyi objektywnego sądzenia tem

bardziej, że znaną jest nieufność Rus.nów do 
sądów polskich.

Wiedeń, Żona posła Eugeniusza Lewickiego 
była przesłuchiwaną przez sęuziego śledczego 
z powodu oświadczenia jej do deputacyi studen
tów ruskich, ze jes t dumną, iż ma takiego bra
ta. Lewicka oświadczyła wobec sędziego śled
czego, że s ł ó w  t y c h  n i e  o d n o s i ł a  d o z a -  
m a c h u ,  wobec czego ś l e d z t w - o  p r z e c i w '  
n . s j  w s t r z y m a n o .

H a ł u s z c z y ń s u i ,  który prowadził deputa- 
cyę ruskich studentów do p. Lewickiej, nade
słał list do sędziego śledczego, iż obecnie bawi 
na ćwiczeniach woj^kow-ych w Czorflcowie w 
(J&Iicyi i prosi, aby go przesłuchano w Czort- 
kowie. - —

(TśUgr. VN. Reformy").

Ia|ście w
Jekat3iynostaw. Pet. Ag. tel donosi Pod

czas próby wyłamania się w-ięźniów z więzie
nia zabito 20 zbiegów, względnie zmarli wsku
tek odniesionych ran  podczas pościgu. Nadto 
28 w i ę ź n i ó w  o d n i o s ł o  r a n y ,  z tego 16 
ciężkie.

Z  S u s a y .
Petersburg. Dyskusya nad budżetem mini

sterstwa sprawiedliwości w Dumie była ener
gicznym protestem pizeciy/ karaniu sędziów ro
syjskich, gdy ci okazywali się bezstronnymi 
i zawierała w przeważnej części krytykę są
downictwa i sędziów, którzy zupełnie oddali się 
na usługi czynownictwa. Kadet R o d i c z e w ,  
pos. S o k o 1 o w i Polak P a r c z e w s k i  ostro 
krytyko wali sądownictwo. P a r c z e w s k i  pro
testował przeciw wyrugowaniu języka polskie
go ze sądów oolskich Minister sprawiedliwości 
S z c z e g ł o w i t o w  bronił się słowami; Wszy
stko ..czyniłem co mogłem, aby sądy rosyjskie 
dorosły do swego zadania wśród walki politycz
nej i aby ludzie silnej woli...

Glosy: Bohaterzy pogromów-' 
S z c z e g ł o w i t o w  . którzy trzymają się 

przepisów ustawy, stah  na czele sądownictwa

$dm»nstrjicya EUii&rf-
c e w r a l ,

Petersburg. W kołach posłów do Dumy roz
ważają myśl, czy nie byłoby wskazanen z a 
d e m o n s t r o w a ć  p r z e c i w  R o k o w c e w o -  
w i  podczas dyskusyi nad etatem ministerstwa 
skarbu, z pow odu jego znanego wystąpienia, a to 
w ten sposób, aby s k r e ś l i ć  n i e k t ó r e  p o 
z y c j e  z j e g o  b u d ż e t u ,  lub też. aby o p u 
ś c i ć  s a l e .  g d y  K o k o  w ce  w z a b i e r z e  
g ł o s .

Ciszkowi Nowickiemu z realnej w Stanisławo
wie w I  r. we Lwowie, Kazimierzowi Kobzda- 
jowi z g. w Stryju w IV  g. we Lwowie, Ja  
nowi Aleksandrowiczowi z g. p. w Kołomyi w 
ii g. p. w Stanisławowie, dr Janow i Rakow
skiemu z ruskiego g. w akad. g. we Lwowie.

Rada szkolna przeniosła profesorów i rzeczy
wistych nauczyciele St. Keinbacza z gimnazymn 
w Suczaczu do gimnazyum w Wadowicach, 
dra M aiyana Janellego z gimnazyum w Nowym 
Sączu do gimnazyum VIII we Lwowie. Rada 
szkolna przydzieliła Seweryna Hansnera, rze
czywistego nauczyciela w gimnazyum w No
wym Sączu do gimnazyum III  w Krakowie, 
dra Konielego Hecka, piof. IV girnuazyum we 
Lwowie, przydzielonego do służby ‘w III gi- 
runazyum w Krakowie, do oddziałów równorzę
dnych IV gimnazyum we Lwowie.

Rada szkolna nadała posady rzecz, nauczy
cieli nast. zastępcom nauczycieli: Wojciechowi 
Maroniowi w g. w Buczaczu, Michałowi Posac- 
kiomu w g. rnskiem w Kołomyi, Eugeniuszowi 
Pilłerowi w I i  g. p. w Stanisławowie, Felikso
wi Przyj emskiemu w II g. p. w Przemyślu, Ju 
lianowi CzajkowsKiemu w g rnskiem w Staui- 
sław-ow-ie, Olegowi Celewiczowi w g. ruskiera 
w Przemyślu, drowi C zeslaw w i Nankemu w g. 
w Samborze. Antoniemu Rerzigowi w I I  g p. 
w Stanisławowie, drowi Adryanow-i Kopystyń- 
skiemu w g. nisuiem w Stanisławowie, Kazi
mierzowi Modryczce w g. w Trembowli, S tani
sławowi Boroń ow-i w g. p. w- Koiomyi. Józefo
wi Zajączkowskiemu w g, w Złoczowie, Ale
ksandrowi Soleckiemu w realnej w Śniatynm, 
Teodorowi Prymakowi w g. ruskiem w- Koło 
myi, Mieczysławowi Wojkowskiemu w g. I  p. 
w Tarnopolu, Janowi Augnstakowi w realnej 
w Sniatynie, Stefanow-i Juńskiemu w g. rnskiem 
w- Tarnopolu

fiioiKRMiti u szkołach średnich.
( Telefonem.)

LwuW. Rada szkolna krajowa nadała posaity 
rzeczywistych nauczycieli w szkołach średnich 
w Galicyi następującym profesorom i rzeczy wi
sty m nauczycielom: F r. Smolce z Jasła  w-gimn. 
V II w'6 Lwowie, J. Nosalow-i z Buczacza w I I  
gimn. w Nowym Sączu, St. Fisclie”owi z gimu. 
polsk. w Cieszynia w g. w Bochni, Marcelemu 
Pruszyńsktemu z D ębicy . w g. II we Lwowie, 
Karolow-i Bobizyńskiemu z Podgórza w g. V 
w Krakowie, Miecz. Ziemnowiczowi z g. I w Tar
nowie w gimn w Podgórzu, Józ. W iśniewskie
mu ze szkoły real. w Krośnie w VII gimn. we 
Lwowie. Ant. Bielakowi z Sanoka w Podgórzu, 
Ed. Kasińskiemu ze szkoły real. w Żywcu 
w gimn. w Bochni, J . Siichankow-i ze szk. rea1 
w Tarnopolu w szk. real. w Żywcu, zastępcom 
nauczycieli Karolowi Rramarczykow-i w Jaśle, 
St. Szutkowslaemu w Mielcu, Jarosł. Opaterne- 
mu w I  gimn. w Nowym Sączu, St. Belzow' 
skiemu w- szkole real. w Krośnie, P. Kłosiń
skiemu w I I  gimn. w Nowym Sączu, Włodz. 
Stożkowi w Nowym Targu, Kazimierzowi So- 
snickiemu w Sanoku, Just. Kocinerowi w Sa
noku, Audi z. Klimkowi w szk. real. w Żywcu 
i St. Pszonuwi w szk. real. w Żyw-cu

Rada szkolna krajowa przeniosła profesorów 
i rzeczywistych nauczycieli: Leona Kierońskie
go z gimnazyum w Buczaczu do gimnazyum w 
Jarosławiu, Onufrego Geciowa z gimnazyum w 
Buczaczu do gimnazyum polskiego w Kołomyi, 
Nicefora Danysza z gimnazyum w Buczaczu do 
gimnazyum ruskiego w- Kołomyi, kierownika gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie dra 
Konstantego Wojciechowskiego, z VI gimua- 
zyuw we Lwowie do gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, Kazimie-za Birczaka z gi
mnazyum w Samborze do gimnazyum w Droho- 
byc u, Ludwika Pefryńskiego z I gimnazyum 
w Stani Nawowie do gimnazyum w Sokalu.

Rad a szkulna krajow a przydzieliła ura Hen
ryka Biegele: ena ze Lwowa napowrót do gi
mnazyum w Diohobyczu i Wojciecha Smolic- 
kiego, przydzielonego na drugie półrocze b. r. 
do szkolf rAalroj I  w Krakowie, napowrót do 
gimnazyum w Złoczowie.

Rada szkolna kraj nadała posady rzeczywi
stych nauczycieli w szkołach średnich w Gali
c ji  następującym profesorom i rzeczywistym 
nauczycielom: Bonawenturze 1 raszyńskiemu we 
polsk gimn. z Kołomyi w IV g. we Lwowie, 
Aleksandrowi Radeckiemu z I g. w_ Przemyślu 
w V g. we Lwowie, dr Bronisławowi B. ndrow- 
skiemn z V g, w VI g. we Lwowie, Stanisła- 
Dańcowi z g. p. w Tarnopolu w \ tI j g. we 
Lwowie, Stanisławowi Maykowskiemu z I I  g. 
p. w Stanisławowie w VI g. we Lwowie, Frau-

t f i e m e ?  1 !  ta n y  Z je d n o c z o n e . .
Londyn. „Mormng Post" donosi z W aszyng

tonu: Ku wielkiemu zdziwieniu i niezadowole
niu prezydenta R o o s e v e l t a ,  r z ą d  n i e -  
m i e c k :  o d m ó w ' i ł  r o z p o c z ę c i a  l o k o 
w a  u ze S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i  w 
s p r a w i e  z a w a r c i a  t r a k t a t u  r o z j e n i -

TSLECmAMY
z dnia 14 maja

Praga, Rad i m iejska uchw aliła wyznaczyć 
milion koron na ceie dołmoczynne ku  uczczen iu  
jubileuszu cesarskiego.

M o w a  p o s .  C k a u I c ty s S ie n o .

Wiedeń. Klub ruski ogłasza tekst mowy pos. 
O k u n i e w s k i e g o  na pogrzebie ś . p. pos. 
Herolda w  Pradze. Zakończenie tej mowy — 
wedłag komunikatu — miało być następujące: 
„Jako reprezentant jednej z najmłodszych sło
wiańskich narodowości konaram ych, wołan do 
Słowian: Stwórzcie wkońcu zawieszenie broni 
w celu spokojnego rozwoju kulturalnego. Z mo
jej strony jestem gotów do ofiar". —  Dalej 
stwierdza komunikat, że mowra Okuniewskiego 
nie zawierała ż a d n e j  w r o g i e j  m a n i f e- 
s t a c y i  w o b e c  N i e m c ó w  i zawarta w niej 
m a n i f e s t a c j a  s y m p a t y i  d l a  S ł o w i a n  
o d p o w i a d a ł a  d u e t o w i  k l u b u  r u s k i e 
go. -

Uzaaius dia HŁaao-̂ a.
Berlin. „Nordd. Allg. Zeituug" donosi, że ce

sarz wyraził kanclerzowi Rzeszy ks. Rulowowi 
swe w i e l k i e  z a d o w o l e n i e  i u z n a n i e  za 
s k u t e c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  i z a p a t r y o t y -  
c z n e  s t a n o w i s k o  p a r l a m e n t u .

Sprawa Eniembarga.
B erlin /W niosek obrońcy ks. Eulenburga co 

do w y p u s z c z e n i a  ks .  E u l e n b u r g a  z wię
zienia, uchwalą senatu został ostatecznie o d- 
r z u c o n y .

„ M o l t k e u .
Wiedeń. O lir. Moltkem donosi „Post", że 

podczas ostatnich miesięcy bawił w Egipcie, a 
obecnie znajduje się w drodze z powrotem do 
Niemi°c i prawdopodobnie zamieszka w W ro
cławiu

W ielkie tviażenie wywołał wyroK sądu ław
niczego w Berlinie, który orzekł, że n a z w a  
„ M o l t k e "  j e s t  o b r a ż l i  w ą. Niejaki Neu
man, handlowiec z Berlina, nazwał pewnego 
wachmistrza żandanneryi „Moltkem". Podczas 
rozprawmy okazało się, że Neuman, nazywając 
owego wachmistrza Moltkem, nio miał na myśli 
generała, lecz M ottego z procesu Haróena. — 
Neuman został skazany na 60 marek grzy
wny.

Poieltitwo Mulej Haiida.
Berlin. W  ministerstwie spraw zagranicznych 

zjawili się wczoraj delegaci Mulej Hafida z pi
smem tegoż, oświadczająceui, że on jest obecnie 
faktycznie panem całego kraju, z wyjątkiem 
miast pobrzeżnych i piosi by rząd niemiecki 
porozumiał się z rządem francuskim i innemi, 
które podpisały ak ta  w Algeciras, by wmjska 
i okręty francusl ie zostały cofnięte a walki 
ustały.

Na to pismo — jak donosi „Nordd. Allg. 
Ztg “ — dano deputacyi odpowiedź, że m i n i 
s t e r s t w o  s p r a w  z a g r .  m e  m o ż e  p e r 
t r a k t o w a ć  z M u l e j  H a f i d e m  jako osobą, 
która nie jest uznaną na mocy prawa między
narodowego. że rząd niemiecki stara  się posta
nowienia aktów w Algeciras ntrzymać i pra
gnie, by w Maroku nastał spokój i porządek. 
Nastąpić to może, jeżeli ustaną wewnętrzne 
waśnie o panowanie w Maroku

Z  Maroka.
Tanger. B Rentera donosi: Francusko-hisz

pańska p o l i c y  a r o z p o c z ę ł a  s w ą  s ł u ż -  
b ę Hiszpanie są stacjonowani w mieście, Fran- 
cnóS poza obrębem miasta.

Kr-onika.
d z i ś :
Kraków, czwart-ek 14 maja.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bonifacego m. i 
Justyny m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  Wschód 
8ionca o godz. 3 m. 58, zachód o godz. 7 min. 14; 
długość dnia godzin 15 min 16.

Przyjęcie rzeczoznawców w sprawie budowy 
kanału. Wczoraj o godzinie pół do 3 po południu 
przyjechali do Krakowa członkowie ekspertyzy mi
nisteryalnej dla zwiedzenia brzegów Wisły i te- 
reuu pod budowę kanału, mianowicie I pp. tajny 
radca S y m p h e r  z Berlina, nadradca bnd. kierO' 
wnik budowy kanału Ren—Hanower E  e i m a n z 
Essen, r. bud F r e n t z e n  z Berlina dyr. bnd. 
G u n e s c l i  z Wiednia, r. dw. O e l w e i n  z W ie
dnia. prok politechniki z Pragi H r a s k y  i nrof. 
S m r c e k  z Berna. — Jako delegaci ministeryalni 
przybyli: r. dw. M r a z i k ,  r. sekcyjny bar. d r S o  
c h e r  i nadradca S c h n e l l e r .  Z dworca udali 
się eksperci w towarzystwie prezydenta miasta dra 
Lea, przedstawicieli gminy i sekcji budownictwa 
miejskiego nad Wisłę i zwiedzili oba jej brzegi 
oraz teren, przeznaczony pod budowę kaLału. — 
Wyniki ekspertyzy podamy w wieczornem wyda
niu.

Wieczorem odbyła się w mniejszej sali starego 
teatru uczta na cześć członków ankiety, w której 
oprócz członków ekspertyzy, wzięli udzia’- prezy
dent m. dr Leo, wiceprezydent dr S za rak i, d e le g a t 
namiest. Fedorowicz, p o sło w ie : Petelenz, S korski, 
Fbderowicz, Sarę, Jgn* I-andau, Haryewski, dyr. 
poiicyi Flattan, dyi. mag. Grodyóski, kierów, budów, 
m. Swierzyński, radca budów m Kłeczek, prezy
dent Izby handlowo-przem. Dattner, starszy r. gór
niczy Bocheński, starosta górniczy Riel, kierownik 
budowli wodnych w Krakowie Ludwik Regiec i gro
no radców miejskich.

W czasie banlcietn wygłoszone kilka mów. Pierw
szy zabrał głos prezydent m. dr Leo. Powitał on 
członków' ankiety przybyłych z Niemiec i Austryi, 
powołanych do spełnienia wielkiej niespodzianki, że 
ustawa w sprawie bodowy kanału Dunaj-Odra-Wi
sła, uchwalona przed 7 laty, przecież zostanie wy
konaną. W  końcu wniósł toast na cześć członków 
ankiety, dodając, że spełnią onł wielkie zadanie 
cywilizacyjne.

Następnie przemawiał tajny radet S y  nip n e r  
z Berlina, podnosząc, że K*aków ewoim średnio
wiecznym wyglądem przypomina mu stare niemiec
kie miasta i życząc Krakowowi jak największego 
rozwoju, co się stanie, gdy scary Wawel otoczą 
wody kanału. Mówca zakończył roastem na cześć 
Krakowa

Prezydent Izby handl. i przemysł, p D a t t n e r  
przedstawił ekonomiczne znaczenie kanału. Zazna
czywszy, że nie chce roztrząsać, kto zawinił, J ż  
ustawa o budowie kanału tak późno wchodzi w ży 
cie, odpierał mowci. twierdzenie, jakoby stanowi
sko niektórych osób miarodajnych w tej sprawie 
mogło być różne od rzeczowego zapatrywania się 
na sprawrę kanału i sądzi, ze powinien to powie 
dziee szczególnie, gdy odnosić się to ma do rad. sek. 
F r i e s  a i radcy dw. M r a z i k a. Wkoncu wyraził 
mówca nadzieję, że ustawa o budowie kanału wej
dzie teraz w życie i zakończył toastem na szczę
śliwe dokonanie dzieła.

Radca sek. z ministerstwa handlu S o c h o r, 
imieniem ministerstwa handlu podniósł, że obecnie 
nadeszła chwila, w której Austrya -nnsi pomyśleć 
o zmiejszeniu kosztów przewozu różnych produk
tów w' interesie li and 1 u i przemysłu i życzył, aby 
kanał najnrędzej doszedł do skutku. P rzem ów ienie  
swe zakończył p. Sochor po polska, w nosząc toast 
na cześć prezydenta miasta.

Następnie zabrał głos raó ministerstwa handlu 
p. M r a z i k  i zapew nił, że  wbrew twierdzeniu je- 
mego z dzienników, jest dia sprawy budowy ka- 

n » K  ja k n a jży czliw iej usposobiony i że będzie po
pierał miasto w jego usiłowaniach. Mówca wniósł 
toast na cześć krak. Izby handlowej -

Prof. polit, H r a 8 k y zaczął mowę swa po nie
miecku, zaznaczając, że lcazda zmiana w konfigu
rac ji kanału Dunaj-OJra-Wisła, wyszłaby na szao- 
dę kanalizacji Laby. Mowę swoją zakończył po cze- 

J sku, zaznaczając, że kanały te najbardziej intere 
snją kraje słowiańskie, łącząc ich kulturę i zacie
śniając węzły’ braterstwa ich. ludów. Niech się więc 
rozwiną i rozwijają czcsko-polskie kanały. Na zdar

W  końcu zabrał głos pos. dr P  o t e 1 e u z, który 
zaczął po polsku, skończył zaś po niemiecku Przy
pomniał on, że historya kanałów rozpoczęła się już 
przed sześćdziesięciu laty, Politykę z kwestyi ka
nałów należało wykluczyć. Spodziewać się należy7, 
że parlament Indowy postara się o wykonanie u- 
Btawy konałowej.

Uczta przeciągnęła się do godz. 10 syiecz., po- 
czom goście odjechali z powrotem di W edm i

ł  nowej Rady miejskiej. Odn„.inie do wiado
mości o ukonstytuowaniu się demob-atycznego klu
bu mieszczańskiego, sprostować winniśmy zamie
szczoną wczoraj przez nas informację, jakoby7 prę
ży dynrn Rady miejskiej naieżało do komisy, parla
mentarnej tego klubu. Z zadania, jakie te komisyi 
wyznaczono wynika, żo prezydynm Rady miejskiej 
w jej skład wchodz!ć nie m nh”

W koncercie na docnód szkoły polskiej w 
Białej między innemi wykonane będą: wspaniały 
trzeci akt z opery „ W rth e r" , pierwszy akt z op.

t ,
„Cy ganerya" Puciniego i septet z opery „Królowa 
Saba“ Gounoda, po raz pierwszy wykonany w Kra
kowie. —  Bilety są do nabycia w księgarni S. A 
Krzyżanowskiego (linia A—B) w cenie 4, 3, 2 i 
1 kor.

Popis straży pożarnej, z  okazyi odbywającego 
się obecnie w budynki: straży- miejskiej knrsu dla 
delegatów straży ochotniczych z Galicyi, odbvł się 
wczoraj po połuaniu w Krakowie na obszernem 
podwórzu strażnicy miejskiej pożarnej, z inicjaty
wy kierownika kursu p. Feliksa nowotnego, popis 
połączony z ćwiczeniami praktycznemi, w którym 
wzięli zarówno udział uczestnicy kursu, jak i cały 
korpus straży miejskiej. Pop,s zrezął się ćwicze
niami w z. szkoinemi, z sikawną i drabinami uni
wersalnemu Uczestnicy kursu wykonali wszystkie 
ćwiczenia zgrabnie i szybno. Efektownym był dra
gi punkt popisu t. j. ćwiczenia praktyczne, połą
czone z próbnym alarmem. Główna stiażnica miej 
ska miała przedstawiać palący się budynek, w 
którym pożar objął klatirę schodowa i mieszkańcy 
znajdowali się już w niebezpieczeństwie życia 
nadto pożar groził przeniesieniem się na sąsiednie 
budynki, przyczem miał być zagrożony skład raate- 
ryałów wybuchowych. Na odgłos dzwonka alarmo
wego w przeciągi niesnełna minuty wyruszył cały 
tren straży pożarnej, złożony z dwunastu wozów, 
z których 8 wiozło rozmaite przyrządy ratunkowe. 
Zlokalizowanie ognia dokonała straż pożarna, miej
ska, której część dostała się na dacł i poczęła 
zalewać go wodą, a reszta za pomocą draoin wspi- 
nalnych i rozsuwalnych dotarła do okien III  p‘c- 
tra, gdzie zaczepiono płachtę sięgającą aż do z.e- 
mi, po której spnszczauo na dół zagrożonych mie
szkańców.

Uczestnicy kursu mieli tymczasem za zadanie za
bezpieczyć sąsiednie budynki od ognia. Zajmujący 
widok przedstawiał strażak udający się do piwni
cy, pełnej dymu i ognia; przybrano go w specyal 
ne ubranie, na głowę wsadzono kaptur z otworami 
na oczi, zasłoniętemi szkłem i dwoma wożanr z 
których jeden doprowadzał zgęszczone Dowictrze do 
kaptura, aby umożliwić oddychanie, a drugim pły
n ę ła  woda, zlewając strażaka ze wszystkich stron.

Następnie rozpoczęły się ćwiczenia - szkolne n 
czestników kursu, t. j. wsp!nanie się na III  piętro 
zapomocą krótkich draoin, podawanych z  rąk do 
rąk. Wkońcu zademonstrowali strażacy miejscy 
zsuwanie się przy pomocy lin z IIT piętra. Ćwi
czeniami popisowemi kiorewa r naczelnik Btraży 
miejskiej p Nowotny, a szkolnemi p. Szczerbow
ski W  ćwiczeniach szkolnych uczestnicy kursu 
wydawali soDie sami nawzajem rozkazu, aby zapo
znać się z samoistnem prowadzeniem ćwiczeń.

Wkońcu odbyła się defilada uczestników kursu 
i korpusu straży miejskiej ,przed zebranymi gośćmi, 
którzy udali się potem do centralnej stacyi tele
fonu i telegratu pożarnego, gdzie wyjaśnień udzie
lił p. Nowotny.

Popisowi przyglądało się z zajęciem liczne gro
no zaproszonych gości, wśród nich członkowie Re
dy nadzorczej Tow. wzajemnycn ubezpieczeń z pre
zesem p. Męcińskim, wiceprezydent dr Szaraki, rad
cy miasta, pp. red. Konopiński, Domański, Turski, 
Suski, Kosobucki, Judkiewicz, poseł dr Ernest Ban- 
drowBki, naczelnik ochotn. straży pożai.. krak p. 
Fenz i w. i.

1 zjałfi do salin wielickich odbędzie się w so
botę 16 b. m Pozostałe jeszcze bHety uczestnictwa 
w zjezdzie można nabywać w biurze Związku tu 
rystycznego (Pałac spiski) i w księgarni S A. Krzy
żanowskiego (Linia A-B).

Groźba strajku piekarskiego. Wczora, po po
łudniu w sali cechu piekarzy ' białego pieczywa 
przy ul. Ga "barski ej odbyło się posiedzenia człon
ków cechu, przy niezwykłym komplecie, byli bo
wiem zebrań; wszyscy majsłrowie piekarscy z Kra
kowa i Podgórza. Zebraniu przewodniczył starszy 
cechu p. B a ł u k, ze strouy m a g i s t r a t u  obecnym 
bvł komisarz przemysłowy cecbów p. " sodor K o 
s i ń s k i  sekretarz Magistratu Majstrowie zastana
wiali się nad żądaniami czeladzi pisarskiej, i po 
dwugodzinnej dyskusji uchwalił' - wobec opor
nego stanowiska :tej czeladzi, która stanowczo 
obstaje przy wszystkich 17 punktach swych po
stulatów o d r z u c i ć  “w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  
czeladz niekarskiej, jako wygórowane Zarazem na 
wypadek strajku czeladników, postanowili majstro
wie kontyunowawać pracę w swych piekarniach 
przy pomocy pomocniczego personalu, tak, aby pu
bliczność skutkiem strajku nie doznała braku pie
czywa. Równocześnie Dostanowiono odnieść się do 
krakowskiej dyrekcyi poiicyi i starostwa podgór
skiego, aby praca w piekarniach ze strony Btraj 
kujących nie doznała ewentualnej przeszkody. Swb 
stanowisko uzasadnią majstrowie pisemnie i dorę
czą to pismo komitetowi strajkowemu czeladzi 
piekarskiej. t

Dziś przed południem odbędzie się jeszcze jedna, 
ostatnia konferencja wspólna delegatów majstrów 
i czeladzi, w biurze nrezydvalnem magistratu kra 
kowskiego. Gdyby na tej kon feren cji nie przyszło 
do porozumienia, czeladź z dniem jutrzejszym za
przestanie pracy.

Prezydynm m agistratu  na w padek  strajku cze- 
, ładzi piekarskiej, pr/.eesięwzięło aaleko idące środ
ki zapobiegawcze, aby mieszkańcy Krakowa nie 
byli pozbawieni clileba i bułek. Delegaci magistra 
tu udali się ao kilku m,ast prowincjonalnych, jak 
Bochni, Tamowa i t. d., aby zawrzeć układ z tam
tejszymi majstrami, co ao p rzesyłk i chieba do K ra
kowa. Równocześnie odniesiono się telegraficznie 
do ministerstwa wojny, aby zezwoliło wojskovr,m 
piekarniom wypiekać chieb dla mieszkańców w Kra- 
kowie. Ministerstwo z ra z iło  się na to, a w myśl 
układu z władzam i woiskowemi w Krakowie, per
sonel wojkowo-piekarski dostarczałby gminie pie
czywa po c e n a c h  k o s z t n ,  w każdej zażądanej 
ilości. Tieczywo to byłoby sprzedawane w zbudo
wanych na ten cel drewnianych straganach, w 4 
punktach miasta, mianowicie: na placu Matejki, l s  
Ubrowszczyźnie (koło ul. Zmlisiewicza), na placu
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Jabłonowskich 1 Wolnicy. Brak zatem chlcba ■ bia 
lego pieczywa na wypadek strajku cza ładzi pieku-- 
nkiej byłby wykluczony.

Spraw a Wasińskieyo. z  Czerniowiec telegrafu
ją W Nowosielicy iresztowano wczoraj wspólnika 
WaHńsKiego niejakiego Kalmana Drealera, który 
się podawał *« amerykańskiego kupca. Znaleziono 
prz nim 2u00 dr larów i elektryczne prz/rządy do 
włamywania się do kas jak również inne narzę 
dzlu do włamywania. Dreslera przewieziono do wię
zienia tarnopolskiego, skąd będzie odstawiony do 
lwowskiego „ądu karnego.

Uwiezienie defraudanta- z  N. Jorku telegra
fują: Uwięziono tu ściganego za defraudację pa
pierów Wartościowych wiedeńskiego adwokata, dra 
Karola hocblera Poszkodowany przez tę defrauda
cję X. Gmielinski, pojectiał do Ameryki i .alkrył 
adres Hochlera przy pomocy anensu w dziennikach, 
w którym poszukiwał austryackiego adwokata dl» 
domu nank iwogo. Na anons ten zgłosił jię ar Ho- 
chler.

Tornado W Nebrasce. Z Omachy telegrafuję: 
Wczoraj Bzalał tu tornado, podczas którego zginę
ło 12 osóo, a wiele odniosło rany. Był to n a j -  
s i l n i e j s z y  t o r n a d o ,  jaki kiedykolwiek nawie
dził wschodnią część Nebraski.

Zmarli.
+ Juliusz Jejde. Wczoraj po polndniu zmarł 

w Krakowie Jn'iusz J e j  de, artyBta dramatyczny 
sceny krakowskiej i współpracownik „Głosu Na
rodu", przeżywszy la t 66.

8 p. Juliusz Jujde był powszechnie znaną i ce
nioną we wszystkich sferach nas^egu miasta oso
bistością, dla zalet Bwego charakteru i przymiotów 
towarzy skich. Urodzony w rotu  1841 pod Kali
szem w Królestwie Pclskiem, w 18 roku życia 
wstąpił na scenę, którą wkrótce porzucił, Dy wstą
pić w szeregi powstania polskiego 1863 r. Po 
upadku powstania na nowo oddał się z całem za
miłowaniem zawodowi artysty dramatycznego, pra
cując kolejno w teatrze Wielkim i Rozmaitości 
w Warszawie, następnie w teatrze łódzkim i po- 
iftańskim.

Za dyrekcji St. Koźmiana w Krakowie wstąpił

ś. p. Jejde na scenę krakowską, na której praco
wał sumiennie przez pięć dyrekcyj (Eoźmiana, Gli- 
zona, Pawlikowskiego, Kotarbińskiego i obecnej 
dyr. Solskiego), z powierzonych sobie ról wywiązu- 
iąc się bez zarzutu. Zawsze chętny dla służby pu
blicznej, brał udział w różnych uroczystościach pa- 
tryotycznych, na których a zapałem deklamował 
narodowe utwory.

W r. 1903 ś p. Juliusz Jejde objął dyrekcję 
teatru ludowego w Krakowie, Którą po kilku mie 
siącaeh złożywszy, znowu powrócił na scenę k ra 
kowską. W  roku 1902 obchodził ś. p. Jejde na 
deskach Bceny krakowskiej jubileusz 10-letniej pra
cy scenicznej. W redakcji „Głosu Narodu" praco
wał w dziale sprawozdawczym od założenia tego 
pisma, do którego przeszedł ze zwiniętego „Kurye- 
ra  Polskiego'.

Do ostatnich dni czynny niezmordowanie, zapadł 
przed tygodniem na zapalenie płuc i nległ groźnej 
chorobie. Ś. p. Jejdo, który był wyznania ewangie- 
lickiego, przed śmiercią przyjął wyznanie rzymsko
katolickie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 b. m., 
o godzinie 4 po południu z mieszkania przy ulicy 
Szewskiej L 5.

Kolonie (onKncyine szKjł średnich.
Mnożą się w szybmem tempie zastępy mło

dzieży naszych szkół śleanich, na ulicach mia
sta roi się od mundurków szkolnych, czerstwość 
i siła biją od młodych postaci —  a przecież 
me brak takich, u których pod pozorem zdro
wia kryje się zaród ciężkiej choroby w mło
dym organizmie, pod obcisłym mundurkiem tal 
się nieraz... ciężka niedola. W tych szeregach, 
kipiących często nadmiarem bujnej młodości 
choroba i śmierć zbierają żniwo obfitsze, niżby 
z pozoru sądzić można. Gruźlica, wróg chytry 
i podstępny, czyha na młode płuca, spełnia wy
trwale nieubłagane dzieło zniszczenia i niejc- 
dnę ofiarę na progu życia porywa. Giną czę
sto najlepsi, najsumienniejsi, całym zapałem 
młodości rwący oię do słońca wiedzy, nanki, 
do ideałów prawoy i piękna... a niostety, już

w zaraniu życia zmuszeni borykać się z nę
dzą...

Większa część ucznió w szkół średnich w K ra
kowie i Podgórzu rekrutuje się z najuboższych 
rodzin rzemieślników, drobnych sklepika-zy, ro
botników fabrycznych, najniższych runkeyona- 
ryuszów biurowych, stróżów, dziennych wyro
bników i t. p. Wobec rozpętania się lichwj 
mieszkaniowej w naszem mieście, robotnik, czy 
niższy urzędnik, musi „gnieździć się“ w jednej 
Inb dwóch ub&acyach, możliwie najtańszych, 
ale też pozbawionych wszelkich warunków hy- 
gieny. To też uboga młodzież miejska naszych 
szkół średnich spędza poza szkołą cały rok w 
ciasnych, wilgotnych i dusznych norach zauł
ków przedmiejskich, gdz'e zazwyczaj traci zdro
wie moralne i fizyczne. Dopóki trw a nauka, to 
student taki bodaj przez pół dnia znajduje się 
w szkole, która dlań wobec mieszkania wydaje 
się czemś niezwykle wygodnem. Ubodzy ucznio
wie nader rzadko opuszczają naukę; nieraz sa 
słani, a jednak idą Jo szkoły, bo wiedzą, że 
bodaj przez pół dnia będą czystszem, niż w do
mu ,' oddychać powietrzem.

Ale gdy rok szkolny się skończy, uboge mło
dzież mimo nadwątlonego stanu zdrowia skaza
na na przepędzenie upalnej pory letniej w mie
ście, ucieka z domu, błąka się bezmyślnie pc 
ulicach, szuka „w ażeń" po cukierniach i trze
ciorzędnych restaui acyach; u ,eśli tego nie czy
ni, to spędza czas zupełnie b ornie, bezmyślnie 
i bezużytecznie. Dobrze, tesli nad tą  częścią 
młodzieży ma kto czuwać; jeśli zaś nie — jak 
to wśród uczniów, pochodzących z rodzin pio- 
le ta iyata  miejskiego, naiczęściej się zdarza, 
z powodu zatrudnienia rodziców poza domem — 
to młodzież ta  niszczeje moralnie wśród mętów 
wielkomiejskich, a okres wakacyjny przynosi 
jej nieraz większe znużenie, niż całoroczna, 
żmudna praca

Powyższe motywa skłoniły w roku .1904 gro
no profesorów krakowskich szkół średnich do 
podjęcia na wniosek p. Antoniego Lekszyckie- 
go akcyi okuło utworzenia kolonij w akacyjnych 
dla uczniów gimnazyów i szkół realnych Krar

kowa i Podgórza. Celem tej akcyi społecznej 
w myśl wninsku mi< yatora było: wywiezienie 
ubogiej młodzieży miejskiej na  dwa miesiące 
z zabójczej atmosfery nędzy zaułków, zbliże
nie jej do przyrody, lepsze odżywienie, oraz od
powiednia nad nią intellektualna praca. Rzuco
na myśl zaczęła powoli w realne przyoblekać 
się kształty: zawiązał się komitet profesorów 
szkół średnich, na którego czele stanęli pp. 
Antoni Knrpieł, - Antoni Lekszycki, Stanisław 
Koprowicz, K aiol fetach. Mrówcza niemal pracą 
w ciągu kilku miesięcy zebrano duść znaczny 
fundusz i wysłano na pierwszą kolonię 30 ucz
niów do wynajętego domu XX. Misyonarzy 
w Czernej pod Krzeszowicami Pierwsza próba, 
udana ponad wszelkie oczekiwanie, zachęciła 
komitet nauczycielski do dalszy :h usiłowań, ce
lem oparcia instytucyi na trwalszej podstawie. 
Zawiązano formalne Towarzystwo, a na czele 
jego stanął ś  p piof. Henryk Joidan, który 
w akcyi nowego Towarzystwa widział aalsze 
ogniwo własnej pracy na niwie fizycznego wy- 
cnowania młodzieży.

Od tego „zasu działalność instytucyi poczęła 
zataczać szersze kręgi. Jako członkowie założy
ciele przystąpili ś. p. Andrze5 hr. Poto :ki, Zd^ij 
sław hr. Tarnowski, prof. dr Kazimierz Kosta- 
necki, Towarzystwo zaliczkowe w Krzeszowi
cach, Towarzystwo 'a s y  no we w Sierszy Wod
nej, popłynęły liczniej składk1 publiczne, tak, 
że już w następnym roku mogło Towarzystwe 
zakupić w Porębie Wielkiej pod Rabką własny 
budynek, kawałek gruntu, urządzenie domu. — 
J odtąd co rok spieszy tam na wywczasy letnie 
40 do 60 uczniów, krzepiąc wśród górskiego 
powietrza wycieńczone całoroczną pracą orga
nizmy, spędzając czas aa rozrywkach i zaba
wach, dalszych lub bliższych wycieczkach, ćwi
czeniach w śpiewie, lekturze z zakładowej bi
blioteczki, zbieraniu okazów przyrodniczych i 
t. p. W ątli i słabi, zagrożeni niejednokrotnie 
ciężkiemi chorobami, powracaja ze znacznie po- 
lepszonem zdrowiem, a pełni wdzięczności dla 
osób, które me żałują grosza nautrzym anie kolonii.

Obecnie znowu nadszedł czas, gdy zgłaszają

sie setki tych chłopców nieszczęśliwych, smu
tnych, bladych, a piętnem przedwczesnego cier
pienia na twarzy, których wysłanie na waka- 
cye na wies jes t koniecznem, niezbednem do 
ich zdrowia. Ratujmy tę  młodzież! Niech społe
czeństwo zastąpi im najbliższych, którzy dla 
braku lunduszów obowiązku swego z rozpaczą 
w sercu spełnić me mogą.

Zeszłego roku wielu uczniom tutejszych szkół 
średnich, istotnie chorym, trzeba było odmówić 
przyjęcia da kolonii dla braku fnnduszów. Z ża
lem głębokiifl czynił to W ydział Towarzystwa; 
niestety, mimo najoszczędniejszej gospodarki, 
nie miał innego wyjścia. Obecnie żywi nadzie
ję, że poparty gorąco przez publiczność festyn, 
mządzonj7 na cele kolonii w dniu 17 b m. 
w parka Jordan», wzmoże o tyle fundusze To
warzystwa, że nie trzeba będzie wyklnoaać ża
dnego z posrod zgłaszających się siabych a ubo
gich uczniów. Festyn będzie urządzony i obmy
ślany tak, aby naprawdę był miłą i przyjemną, 
urozmaiconą zabawą. , To też należy przypu
szczać, że dniu 17 m aja pospieszą do parku 
Jordana tysiące krakowskiej publiczności, któ
ra  jak  corocznie i tym razem nie odmówi zbio
rowego poparcia szlachetnemu dsiełn, które tu 
wśród murów naszegi miasta wzięło początek 
i spotkało się z serdecznem, żywem uznaniem 
społeczeństwa, uważającego niesienie pomocy 
ubogiej, chorej młodzieży za jeaen z pierwszych 
i najpiękniejszych obowiązków.

Cdpowiedzii lny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

kiszone w wodzie b a r d z o  d o b r o  jak i KOR 
N lSZO N i poleca nandel

J & I Ł F A  L I T A W K E I E b C
Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

C a ły m i  b ^ c s i n m i  1 n a  b o p y  —  tan ie* .
Wysyłka na prowincyą odwrotnie.

M M I S G S U 1HI ite yn  Taecrto Etetgeli loimtóimi. fur Eiiirlmsi
w Krakowie, przy oL Grodzkiej L 3. i fOiOWe) KOiftfi Mej, M  PlOM SEfeiSB * um mm. I li: W 0i§liil81 MU MlOft.CU 0 fatiidwyiii im i tm . 11: M n w M il i lila aiaieli.
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V S l  i n t e r e s i e  w ł a s n e g o  z d r o w i a  p o w i n i e n  k a ż d y  ź ą d L a e  ®  s z ę d z i e  t y l i t o

do
.  j

J E S e X » U l C £ 2 E l K J L
Q pr*ed llczneml naśladownictwam i, ktdre w ostatnich czasach się pojaw iły ! 135 11 30

3 3 5  o i w i e .
W zo ry  i  C e n n ik i  w y sy sa  f a b ry k a  n a  i ą d a t l e  d a rm o  i  o p ła tn le .

Zakład artystycznn-kamieni&rski
i budowlany

Juiefg Kuleszy
aaj**oc>w omeol irza w Krako- 
w ,  posiada t.,6lki wybór goto
wych jmn.Kjwipiaókowca, gTa- 
oit i marmuru. Podejmuje się 
wyko—n.a gr< o wc.iv, w mie, .ca 
i aa i»rowmcji. Teleien 7oa. 

71 109 0

SZTUKA
Bronmifcfl I Złotnicza
Pismo miesięczne, fachowo - społeczne, 

ilustrowane.
uirnw ia kwestye wszystkich rzemiosł 

meta,argicznych ze szczególnem uwzglę- 
dniemem wyrobów z bronzu, siebra i 
złota.

Prenumerata roczna rb, 2 50.
Adres: Warszawa, uf. Czerwonego 

Krzyia 3. ]61 , 3

A otio  otw orzon i
Pfac€#m? laodjiiarstwa i Saion 

•tózefy Karniansffiej
w Krakowie, ul. śu-. Krzyża 7, 1 p.
ie^i laopairio" w najnowsze modele par.^iie 
ńdziehi .  wińei P T. Klitm k ,., porady w wv  
borw kapehway odpowiednich do twarz iasoun 
l przybrania. 15̂  ft 0

RucborKo
w kucharstwie i w cbspo-

ojc m iejsca caraz, Wiauumość:ui toacka 15_ n  p. frojit J651

TOM. eORECKi
hande. żelaza

E R A z d w  -  n m m  %
poieca na sezon wiosenny największy 

wybór 126 8 0

ii "
Łopaty i motyki stalowe pras. i kute, 
Grabie ogrodowe kute i stalowe „Adieu) 
Widły stalowe do snopów, siana i na

wozu,
Noże i nożyce ogrodnicze ręczne, 
N„zyce na drążek i do szpalerów, 
Narzędzia drenarskie i drogowe,
Siatk. i d rut kolczasty do ogrodzeń, 
Szczotki druciane 5 skrobacze do drzew, 
P 'ewiacze i pazurki do kwiatów, 
Łopatki do przesadzania ro»iin, 
i’'kawki ręczne i Hydronety,
Konewki do podlewania.
Garnitury narzędzi dla młodzieży.

Wszelkie inne narzędzia najtaniej. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

M  dłlccs] znaczy nli
P ięk n ą  cerę m ożna m ieć p rzy  użyciu  S ir * ?  m i l  usuw ającego
P I E G I ,  piam y, opaleniznę i liszaje, oraz P i B d r i l  V C S S U S  dla pań, 
nieszkodliw ego, subteln ie i delikatn ie  przylegającego do tw arzy . Poleca 
laboratoryum  g t .  G Ó r S k l C C J O  W  W a r S Z S B W k e .  G łów ny skład 
w Droguei-ju M ag istra  farnm cyi J .  H A N A K A , K iaków , Szew ska 5.
Do nabycia również we w szystkich ap tekach  i drogncryach. K rem  V mu* stoik & 1 kor. 60 Ji

i 2 kor. 60 h. Puder Yenns pudełeczko ś, 40 bal. 1864 7 10

F a b r y k a  l a k i e r ó w

Lucyssa B o m H s  je,
Lakier bursztynowy w 6 

odcieniach do podłóg. 
Lakier kopalowy.
L akier uaniarow y. 
Lakier czarny na że'azo.

p r o d u k u je :
Brur.olinę Jasną, ciemną 
i bezbarwną, 
feekatywę jasną i ciemną. 
£malię w 24 koiorach na 

drzewo, kamień i żelazo. 
Utrzymuje na SStłodzIe:

Masę francuską do po
dłóg w 4 kolorach. 

Farby pokostowe goto
we dn użytku.

Farby drukarskie.
2012 9 10

D o  s p r z e d a m i a

Willa ttsiblewafta
4 kilometry od Przemyśla, nad feanem, 
z ogrodem i polem, sześć morgów ob
szaru.

Zgłoszenia listowne do A dm inistracji 
„N. Reformy" pod lit. A  0. 154 8 10

oryg. Mercedes, o sile 24 koni, z 5 sie
dzeniami, nowej konstrukcyi, z powodu 
słabości właściciela sprzeda za K 65t)0 
firma R. P a w ł o w s k i ,  w Krakowie, 
Rynek 18 ' 159 1 2

- 4  :  -----------------------
Herbata z Brońhw!

r  i Jferbata z Brodowi

Di tfawign t e m  z swe) dń&ruci I zapaetiti znaną prawdzli?

O e i  i s & t ę  r e s y j s l s ą
3 auiora majowego, poleci hanuel 39 ICO

W . ’ A D A M O W I C Z A
w rrcdach nr pograniczu rosyjsiuem

1 frnt „Fumilijnbj“ bardzo d cb ie j............................ zfr. ‘40
1 *nnt , M la.in • de Mosksu1* tt oryg. opak., najlepsz ij 5 50 
1 fnnt „Imperial" cesarskiej. v  oryginainem opakowania 3-60 
1 fnnt „Okruobów,, z najlepszych herbat kwiatowymi 1'20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietizem ‘/2 kg. z<r 0 -« o il-10 
Bulion wołyński 1 k i l o ............................................... zfr. 3-20

p o k o s t ,  o l e j  l n i a n y ,  t e r p e n t ł y n ^  i  f a r b y  s u e h e .
t e u n j ' 

mjujHitr nsjjiottns
k l L '* W  a .  H jd lr

Wyroby rymarskie i siodiarsfcie
w wmlkim wyborze. Uprzęże, siodła, kufry, torby, 
ntcesery, portmonetki, etui na papierosy i ąygarą 
dalej torby myśliwskie, futerały na strzelby. ]>iłki 
nożne, paski do gimaaStyki i t. d., poieca po ce

nach najtańszych

Z .  P i o t r o w i c z .
Kraków, Floryańska 8. 2150 13 15

S a b ł a t l  n o t r r i i e l ł ł i y w j  

u f A N A
p r z j  b L  ś w . T o m a sza  L  4 t e ż  p rz y  f l a c i  S z e w s k i m .  F ilia - t i i c a  H e p e m in a  L i .  —  i t t d o n  l i i  33Ł

Zakład podejmuje s.ę nrcąd^eń pogrseboi.ycli, oraz sprowadzaj a zwłok «  wBzpstkicn
krajdw europejgjach. 145 14 0

JOKj M m f
16 74 0 Koron

Józej Głada. U C i r n i ,  pomieść w 2 tera na tle prześląaowania unitów 4’— 
B. Boicsławita. i * a r a  C z e r w o n a ,  Dowieść w 2 tom.....................................210

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ........................................   120
— 1' n i s a ? * y u s Ł ,  wspomnienie z r. 1838 .............................................   r2 0

1 a d  S p r « ą ,  p o w ie ś ć ...................................................................................i -20
i- Ty > a d  m o ^ ,y R1 D n n a j e u i ,  p o w ie ść ..............................................120
L U  nemetez, Ż y w o ty  z n a c z n y c h  w  X V III w ie lc t i 1 iidz l —-4u 

Do nabywa w Administracyi ,,N. Reformy", oiaz we wszystkich księgarniach 
S k ład  filowny w  K sięgarni &. G e b e th n e ra  i Ski w  K rakow ie.

Od feilhunDStif lał *stai£jcry.

Zakład Pogrzebowy
Józefy No w niskiej’ - Korakowej

w  S I r J k k O F f u  n i .  R T i k G ł R f s k a  1 4 ,  T e i e i o s i  S 4 3

uiządza pogrzeby od skrom nych do najw spanialszych, po um iarko
wanej cenn i dogodnych w arunkach . P rzew óz zw łok do różnych 

i krajów . G roby iia sprzedaż i m iejsca do w yn ijmu. W ielk i skład  
trum ien  m etalow ych, dębowych i innych. 296 54 o j

X J W  A &  A !
Zwracam nwagę na aiepszony Grainoion z marką .Aniołek", który 

gTt całkiem Ce* szmeru i wyr&inie.

Proszę zaządać od firmy

Pańci baj. imtew i a N iu  ta io m  i hiiiopliiw 

J Ó S E F A  W E K S L E P A l
w  K r a k o u f c ,  G r o d i k a  71,

najnowszego cennika Hr 2 6. oryginalnych gramolone w Tow. Akcyjnego 
z marką „Aniołek" 'itóre uznane zostały za najlepsze na całej kuli ziem
skiej. — Największy skład Gramofonów ł płyt najnowszych zdjęć. — Części 
składowe zawsze na składzie. — Reperacje wykonywa się dokłaunie 

szybko. -  Nainowszy gramofon „Touarm‘f z tubij kwiatową i 10 płyt podwójnych 35 złr. — 
Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do ?4i)0 K. »91 26 26

próbo w a* i  przekonać 
się o iob- ici towarów
1 t t a i c a  s a n a c b .

K — 80 
n  - 1 0  
K —’30 
l  i "50 
K — 2C 
K —'44 
K -  22
K -  40
X  —-70 
K
K 1— 
K —'32

. " R O S Z Ę
'/, klg. smalcu węgierek. . . . .
*/a „ kap j sty morawskiej . .
V, „ jabłek o d ........................
u, „ Czekolady Kcrfa . . . .
%  „ Bry idzi m ajowej . . . .
‘/9 „ Masła, deserowego . . .
% „ Herbatników....................
7 , . Karmelków deserowy :h od
7. „ K a k a o ............................
1 but. wirna wcal-siokicgo *0 . .
1 but. ja b łe c z n ik a ....................
1 kalafior o d ...............................
Nowalie jarzyn przeróżnych — poleca tanio
Handel ko!ońiain> i Palarnia kawj

pod firmą 144 11 0

ii JniWcz - Mai» - Szewska 22.
J S B Od. tsiiiitoeitz

RreiKcW; Rynek bi. 1 .13 .
Skład wyrobow z ł o t y c h  i

s r e b r n y c h  na jgusto w niej szych
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa b‘-
żuteiyj stuniem-a i  punktualna.
Chińskie s r e t r o  po cenach Ifi- 

b r j r z n j  c li n t  s k ła d z ie .
37 "O

J ó ft& S  t o e c k i
proisi8V#2iifi (aoFjka siatek mm, tiansirukifi U .  i wyrooow rs e n la M  kulytH

w  I 4 . r a t . o w f e ,  m .  ś w .  H u w r z y a ^ p  I*  2 6 .
Na liczne zapytania mych 
stałych Odbiorców i Zna
jomych donoszę, że jako 
pierwsza i jedyna w Gali- 
cyi fabryka siatek żela
znych nie mam nic wspól
nego ł  szumnemi ogłosze- 
niam przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry
k a t zagraniczny na skła
dzie trzym ają i za krajo

wy ogłaszają.
Adres mych składów i  fa- 
ńryki wykonującej między 

inuemi cpecyałno siatki żelazne i ogrodzen.a wszelkich rodzai jest me w Rynku, 
lecz przy ul. św. Wawrzyńca I, 26, telefon N r 277 i tutaj wprost zgłoszenia 
swe sliarow ać i osobiście o fabrykacji no wyższych przekonać się proszę. 

Ceny konkurencyjne — dostawa pod gwarancyą. 88 33 Mj

Poszukuje s ię ‘

r u t y n o w a n e /  p a n n y
do biura gazet i trahk i. K aucya po
trzebna, —  Zgłoszenia ud 12— 1, K ra
ków, n l P ija .sk a  9, parter, pierwsze 
d rz \/i na  lewo. 2577 3 3

Jest de SDi7ed3Pi2
cnę mebli, 
wskaże

Siemiradzkiego

fortepian u-
żywany i tro  

13. Stróż
2531 £ 3

I > o  e f j z a m  i w u
* rarhnnlłtiwoścl :ańshr'«w vf 1 bu- 
c h « l ł e i ' j - l  k s :n » f e e k l© | pojed. i  pndwój. 
przygotow uje w jahnaik ró tszym  czasie S m *  
uisław Iłurnalowiez^ kw. c. k. u rzędnik  
rachunkuwy, sadowy i  iw  lu stra to r Stow arzy
szeń zarób, i  gorp., były dy rek tor B anku (Sto- 
Wtirz. zarobkowegoj w K rakow ie, nl. Dłu- 
p a  1.  1 9 , I  piętro. 193 46 O

dostanie 
na ż«daL.e

Los, który może wygrać

29.000 K 
za M a n a

każdy kto kupUji pr* idmio* złoty lnb srebru? 
ud 6 l »r. u S. ZA: fl przy oL Floryań-
sk ie] l  -1 w IŁralto ule, dostawcy związku 
c. k. urzędników państw. Ceny bez konkurenoyi: 
zegarek r,ik' z napisem sy stem Roskopf Pff 
ten. z pięknym łańcuszkiem Ul 170, cega- 
rek czarny złr. 2-—, zegarek srebrny systen* 
Roskopf Patent złi 4-—, *egarek złocisty 
sy stem Reskop* Pat-m. złr. 3 50 Budzik świ®" 
cąey w nocy złr. 150, Zegart*. złoty złr 9—• 
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